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f V bieg o puchar IKP stał sig

WIELKA MANIFESTACJA SPORTOWA 
Blisko 500 zawodników na starcie — Olbrzymie zainteresowanie największą rozgrywką 
przełajoweów polskich — Kielas zwycięzcą biegu — Na dalszych miejscach Mańkowski, 

Kopba“’ CzaikowskL Dzwonkowski, Wojtas, Świniarski, Lewicki i Olszewski
BYDGOSZCZ (tj). Czwarty dorocz- łódzkiej Chemii i innych zawodni- 

  ny bieg o puchar „Ilustrowanego Ku- ków. W tej mniej więcej kolejności 
nera Polskiego w Bydgoszczy stał ' ' ’ ■
się wielką manifestacją sportową. 
Bieg ten zgromadził na starcie liczną 
i doborową stawkę przełajoweów 
polskich. Wśród 520 zgłoszonych za­
wodników figurowały nazwiska naj­
lepszych długodystansowców pol­
skich i śmiało można twierdzić, że 
bieg o puchar IKP był najpoważ­
niejszą rozgrywką <” 
sowców w skali ogólnopolskiej.

rozgrywką długodystan-
..................................W

stawka minęła cztery punkty kon­
trolne. Dopiero przy zbliżaniu się 
do mety, na jakieś 500 metrów przed 
zakończeniem biegu, na czoło zaczął 
się wysuwać Kielas, który pociągnął 
za sobą swoich kolegów klubowych 
— Mańkowskiego i Wojtasa z gdań­
skiej Lechii. Kielas też, który w 
obecnej chwili jest niewątpliwie naj­
lepszym długodystansowcem pol­
skim, przerwał taśmę jako zwycięzca 
i zdobył w tym roku nagrodę prze­
chodnią „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego". Przypominamy, że w roku 
1946 nagrodę tę zdobył Kurpesa z 
ŁKS‘u, w roku 1947 — Dzwonkowski

tłumy 
je do 
wokół

naszego

Kielas

biegu tym startowali najlepsi zawod­
nicy Wybrzeża, Warszawy, Łodzi, 
Poznania i innych ośrodków Polski. 
Bieg „Ilustrowanego Kuriera Polskie­
go', którego głównym zadaniem jest 
popularyzacja sportu wśród szero­
kich mas, spełnił całkowicie swoje 
zadanie. Tak, jak w latach ubie­
głych obok asów sportowych, star­
towali z dużym powodzeniem mło­
dzi utalentowani biegacze, którzy 
niewątpliwie w przyszłości odegrają 
jeszcze w sporcie polskim dużą ro­
lę. Doroczny bieg na przełaj o pu­
char IKP odbił się dzięki masowemu 
startowi jego uczestników i dzięki do­
borowej stawce zawodników, głoś­
nym echem we wszystkich zakąt­
kach kraju. Organizowany pod ha­
słem „Umasowienie kultury fizycznej 
wzmacnia siły obrońców pokoju" 
był głośnym okrzykiem na rzecz 
sportu jako siły, która staje u boku 
obrońców pokoju.

Masa uczestników biegu „Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego" zebrała 
się przed wydawnictwem 
pisma, skąd przemarszem przez'mia­
sto udała się na Stadion Miejski. Na 
trybunach zgromadziły się 
publiczności, które zapełniły 
estatniego miejsca. Również

Czajkowski

boiska, na którym odbyło się pierw­
sze okrążenie, oraz wzdłuż całej tra­
sy tłumnie ustawiła się publiczność, 
która z wielkim napięciem obserwo­
wała sensacyjne to wydarzenie spor­
towe. Tuż po starcie, kiedy zawod­
nicy wybiegli ze stadionu na trasę, 
prowadzenie objął Czajkowski (Og­
niwo, Warszawa), który prowadził 
ezołówkę złożoną z zawodników 
gdańskiej Lechii, gdańskiego Zrywu,

Kontrola 4 mocarstw 
warunkiem rozwiązania problemu jedności Niemiec 
Komentarze francuskie na temat konferencji paryskiej

PROPOZYCJE min. Wyszyńskiego w sprawie kontroli 4 mocarstw nad 
Niemcami zajmują czołowe miejsce w dziennikach francuskich.

„Humanite" stwierdza, że kontrola czterech stanowi jedyny warunek 
rozwiązania problemu politycznej i gospodarczej jedności Niemiec. Jest 
rzeczą konieczną, aby osiągnięto porozumienie w sprawie tej kontroli i 
wszystkich konsekwencji gospodarczych i politycznych z niej wypływa­
jących. Związek Radziecki pragnie osiągnąć porozumienie, biorąc za 
podstawę układ poczdamski. Porozumienie jest możliwe, jeśli państwa 
zachodnie przestaną pracować przeciwko pokojowi.

jeśli ehodzi o jedność gospodarczą 
jak i polityczną Niemiec", dochodzi 
do wniosku, że Związek Radziecki 
pragnie porozumienia w sprawie Nie­
miec. Niemniej jednak dziennik, 
zgodnie z punktem widzenia Acheso­
na uważa, iż układ poczdamski jest 
rzekomo przestarzały.

i „Combat" zamieszcza na widocz-
„Liberation" zaznacza, że program nym miejscu oświadczenie członka 

Wyszyńskiego jest konkretny i u- j delegacji radzieckiej Pawłowa, pod- 
miarkowany. Cala dyskusja na po-1 kreślając polskość Śląska i stałość 
siedzeniu wtorkowym była właściwie polskich granic zachodnich, 
dialogiem między Wyszyńskim a . Oświadczenie Pawłowa omawia 
Achesonem, ponieważ pozostali part- ' również „Epoque", zaznaczając, iż 
nerzy powtarzali jedynie to, co po- Związek Radziecki „nie zamierza 

poddać zmianom zachodnich granic 
Polski" tak, jak gdyby Związek Ra­
dziecki miał kiedykolwiek taki za­
miar.

Skrajnie prawicowa „Aurorę", 
stwierdza, że Związek Radziecki u-

wiedział amerykański sekretarz sta­
nu. Acheson poprzestał na krytyce 
Poczdamu, nie zdobywając się na 
konkretne kontrpropozycje.

„Ce Soir“ podkreśla, że państwa
zachodnie poniosłyby ciężką odpo- ___ _____
wiedzialność, gdyby trwały nadal waża granice na Odrze i Nysie za 
przy swych jednostronnych de- ostateczne. Kontrola Śląska jest wy- 
cyzjach. kluczona, gdyż zagłębie to znajduje

„Ce Soir“ również wypowiada po- się "w Polsce.
gląd, że państwa zachodnie nie, Dziennik zmuszony jest przyznać, 
przedłożyły żadnych konkretnych że Związek Radziecki szczere dąży 
kontrpropozycji. Byłoby rzeczą do porozumienia. Nie przeszkadza to 
trudną — pisze dzienik — odrzucić jednak „Aurorę" nadal potrząsać 
propozcje Wyszyńskiego. Inicjały-, straszakiem komunistycznym. Nie- 
wa spoczywa w ręku radzieckiego które, zresztą nieliczne dzienniki pa- 
ministra spraw zagranicznych. ryskie, jak np. „L‘Aube" i „Figaro" 

„Monde , oceniając program Wy-, na ogół bez zastrzeżeń solidaryzują
szyńskiego jako „skromny zarówno, | się ze stanowiskiem Achesona.

cyzjach.

Min. Wyszyński ponawia
swe propozycje kontroli Niemiec

ŚRODOWE posiedzenie ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw 
trwało 3 i pół godziny. Posiedzeniu przewodniczył min. Wyszyński. Mi­
nistrowie wznowili dyskusję na temat podstawowych zagadnień jed­
ności Niemiec, rozwijając i uzupełniając swe stanowisko w tej sprawie, 
precyzowane na posiedzeniu wtorkowym.
Jako pierwszy przemawiał min. 

Wyszyński, który w dłuższym wy­
wodzie prawnym poddał krytycznej sprawie
analizie negatywne stanowisko pozo- _ _
stałych ministrów wobec jego wtór-! J . ----- ,---------- , — ,--------,
kowych propozycji. Min. Wyszyński Niemiec może być urzeczywistniona 
ponowił swą propozycję rozciągnię- tylko przez samych Niemców, 
cia kontroli 4 mocarstw nad całymi' 
Niemcami.

Min. Acheson wyraził pogląd, że instytucji politycznych i gospodar- 
zjednoczenie gospodarcze Niemiec; czych.
winno być uzależnione od 2 warun-I Na środowym posiedzeniu mini- 
ków: 1. zawieszenia spłat reparacyj- strowie nie powzięli żadnych decyzji 
nych w radzieckiej strefie okupacji ■ w omawianych zagadieniach.

W wyzwolonym Szanghaju
Miasto wraca do normalnego życia

KORESPONDENT Agencji Reutera doniósł, że w czwartek rano wojska 
ludowe zajęły ostatecznie port w Szanghaju i fort Wu-Sung, gdzie pod- 

 dało się 150 tys. żołnierzy kuomintangowskieh.
KORESPONDENT Agencji Reutera donosi, że w środę wieczorem 

cały Szanghaj znajdował się już w ręku chińskich wojsk ludowych. O- 
statnie oddziały kuomintangowskie 
kę Su-Czou.
W mieście powstał komitet, złożo­

ny z postępowych działaczy poli­
tycznych, który wydał odezwę wzy­
wającą Judność do zachowania spo­
koju i porządku i stwierdzającą, że 
nawiązuje współpracę z ludową ar­
mią wzwoleńczą. Odezwa wzywa 
poza tym wszystkie zakłady przemy-1 
słowe i zakłady użyteczności pu-

pS,:rxta. ££ • FudnoSci finansowe 
ludowe rozbrajały drobne oddziały AlisfFolii 
kuomintangowskie, proponując żoł-

wycofały się w popłochu przez rze-

do spokoju i do poparcia programu 
Mao-Tse-Tunga. Liczne rzesze stu­
dentów defilowały ulicami miasta, 
niosąc czerwone sztandary i wzno­
sząc okrzyki na cześć armii ludowej 
i przywódcy chińskiej partii komu­
nistycznej.

Niemiec, 2. osiągnięcie porozumienia 
’! mienia radzieckiego w 

strefie wschodniej.
„Min. Bevin podkreślił, że jedność

Niemcy — zdaniem mówcy — win­
ni mieć wolną rękę w wyborze ich

nierzom albo powrót do domów, albo 
wstąpienie do armii ludowej. Liczni 
żołnierze kuomintangowscy rozkła­
dali ogniska na ulicach miasta, paląc 
swe odznaki wojskowe oraz czapki. 
Wielu wstępowało na ochotnika do 
armii ludowej.

la otwarta, a zakłady użyteczności 
publicznej rozpoczęły normalną pra­
cę- I Ponadto dziennik przewiduje,

Na ścianach domów pojawiły się że w rezultacie trudności finanso- 
afisze wydane przez chińską partię wych W. Brytania nastąpi ogrom- 
komumstyczną, wzywającą ludność na emigracja ludności brytyjskiej.

Wychodzący w Sydney dzien­
nik „Daily Telegraph” stwierdza, 
że Australia odczuwa coraz więk­
sze trudności w nabywaniu towa­
rów brytyjskich, które są coraz

•mii ludowej. I droższe.
Wieczorem większość sklepów by-! Pismo to stwierdza, że kryzys

dolarowy związał mocno Austra­
lią z W. Brytanią
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Bilans 
zobowiązań 
Kongresowych

Dotychczas 3.699 zakładów pracy 
■łożyły zobowiązania celem uczcze­
nia Kongresu Zw. Zaw. Wartość 
zobowiązań przeliczonych na zł wy­
raża się sumą 2.188.474.337 >1. Nale­
ży zaznaczyć. że znaczna część «o- 
bowiąsań nie jest przeliczona na 
wartość pieniężną.

Największą ilość zobowiązań zło­
żył Zw. Zaw. Rob. i Prac. Rolnych — 
a mianowee 1067 majątków przysłało 
dotychczas zobowązania o wartości 
216.334.572 zł. Poniżej podajemy 
kilka związków zawodowych z 
uwzględnieniem liczby zakładów 
pracy, które złożyły zobowiązania 
oraz sumy zobowiązań: Zw. Zaw. Ko­
lejarzy — 905 zakł. pracy - 96.038.343 
zł; Zw. Zaw. Chemików 
pracy — 254.680.000 zł; 
Hutników — 24 zakł.
175.065.000 zł; Zw. Zaw. Budowla­
nych — 137 zakł. pracy — 102.005.350 
zł; Zw. Zaw. Spożywców 
pracy — 195.014.202 zł;

IV bieg o puchar IKP
ze Zrywu (Włocławek), w roku 1948 
Swiniarski ze Zrywu (Gdańsk).

. W ten sposób pu-
char dostał się w 
czwarte ręce. Z wy 

i cięzca biegu — 
Kiełas uzyskał na 
trasie ponad 3000 
m czas 9.21 min.

jNa drugim miej- 
iscu uplasował się 
Mańkowski (Le- 

ichia — Gdańsk), 
\ który uzyskał 
i czas 9,22,4. Na 
• trzecim miejscu

Plotkomiak przybył do mety 
Płotkowiak (Związ 

kowiec — Poznań) w czasie 9,23. Na 
czwartym miejscu uplasował się 
Korban (Zryw — Gdańsk), na pią­
tym Czajkowski (Ogniwo — War- 
szawa), na szóstym Dzwonkowski 

7,7 "akł (Zryw — Włocławek), na siódmym 
Wojtas (Lechia — Gdańsk), na ós- 

Zw. Zaw. mym zeszłoroczny zdobywca pucha- 
Metalowców — 119 zakł. pracy — ru — Swiniarski (Zryw — Gdańsk), 
122 488 767 zł. ‘ dalej Lewicki (Pomorzanin — Toruń)

— 94 zakł. 
Zw. Zaw. 

pra-y —

Ciężki wypadek
cenionej lekarki

— Gdańsk), Ory-I przewodniczący Wojewódzkiej Rady l>Y<lflOskiej
Poznań), Rogalski'Narodowej — Lehmann, prezydent. BYDGOSZCZ (a). Znana i po- 

karz-pediatra (specjalista chorób 

legła wczoraj nieszczęśliwemu wy­
padkowi. W godzinach rannych u- 
dając się z Bydgoszczy w ramach 
akcji przedkongresowej z pomocą 
lekarską do wsi Sadki pod Nakłem 
— na ostrym zakręcie przed mostem 
prowadzącym przez Kanał Bydgoski 
przy ul. Grunwaldzkiej wyrzucona 
została (siłą odśrodkową) z samocho­
du PCK na bruk, doznając bardzo 
poważnych obrażeń na całym ciele. 
Jedynie dzięki przytomności kie­
rowcy samochodu PCK, który w czas 
zdążył zatrzymać motor, dr Żebrow­
ska pozostała przy życiu.

Wezwańie

Czechosłowacja 
na drodze do socjalizmu 
Przemówienie przewodn. KPC prez. Gottwalda

PRZEMAWIAJĄC na kongresie | 6. Doświadczenie uczy nas, że lud - i . • . i ____—„annntonij yxrxrr*TITllfil SOhlPC?ernił8iuwaubiuj puim --r--- ---- .. '■
nej, prezydent Gottwald, który jest własną inteligencję, związaną ’ J i • Ali l-Licnurn 1 i donlnff 11'/HlP I ) IA t (zarazem przewodniczącym pc 
skreśleniu dotychczasowych ---- - j - ------- , ; . •nięć, które utrwaliły ustrój ludowo- sów dla dzieci robotników i rohii- 
demokratyczny i pozwoliły Czecho- kow. Nową inteligencję musimy 
' acji wkroczyć na drogę, wiodą- , wychowywać w duchu marksizmu 1 

socjalizmu, przedstawił w lenimzmu.
.kłach zadania, których wyko-| 7. Odrodzony front narodowy
doprowadzić ma republikę do symbolizować ma nadal jedność ludu 
ronego celu. I Pracującego miast . wsi Zadaniem
e wszystkich dziedzinach cze- jego jest unicestwienie każdej pró- 
vackiego życia gospodarczego by, zmierzającej do restytucji kapi- Kavivivzp j ° 1 s- l-i-i nrnu ;łrl7PniP Umili flO?n byc wykonany pian —— 
ównocześnie z podniesieniem socjalizmu. . ..
cji można będzie ulepszyć za- 

_~Aiie ludności w artykuły spo- 
ywcze i w towary przemysłowe.

Musimy w dalszym ciągu ■ 
'lił mówca — rozszerzać i u- > 

c socjalistyczny sektor na- 
gospodarki, ograniczać i likwi- ca 

d„ wać elementy kapitalistyczne. | cz< 
4. Musimy pozyskać dla socjalizmu 1 

wieś drobnego i średniego rolnika, • ------- - -------Traz izolować bogaczy wiejskich. Na- chosłowackiej parti komunistycznej, 
leży realizować ustawę o spółdziel- Będziemy utrzymywali czystość sze- 

. i • i m<rAw n«rłvinveh. stosuiac w nefniTnSS?ei,. bolszewickie",a,ady demokratylan.. 
gu aparat państwowy i czuwać, aby go centralizmu, demokracji we 
nie przeniknęły doń elementy anty- wnętrzno-partyjnej. partyjnej kryty- 
ludowe, antypaństwowe i reakcyjne, ki i samokrytyki.

czechosłowackiej partii komunistycz- pracujący wychować musi sobie , i 1 . r , „tnl iwnnma łniazani^ 2 HUH
iartii/ po klasowo i ideologicznie. Dlatego też 
i osiąg- będziemy zwiększali sieć szkół i kur-

,ullly _____ _ ___  Nową inteligencję musimy
drogę, wiodą- . wychowywać w duchu marksizmu i

„ryv„ „,^„-1 7. Odrodzony front narodowy 
. republikę do symbolizować ma nadal jedność ludu 

| pracującego miast i wsi. Zadaniem

5-letni. talizmu, oraz prowadzenie kraju do

I 8. Nie wolno nam ani na chwilę 
zapomnieć, że droga do sacjalizmu 
jest i będzie drogą walki klasowej.

_ I 9. Naszej pokojowej odbudowie 
„.'wewnętrznej odpowiadać będzie na­

sza polityka zagraniczna, zmierzają­
ca do zachowania pokoju i zabezpie­
czenia państwu niepodległości.

10. Musimy strzec pilnie jedności, 
wielkości i zdolności działania cze-

regów partyjnych, stosując w pełni

ADAM KORTAN

Powieść sałyryczno-humorystyczna 
k oxyil jak to przad wojną bywało ..

Drzwi prowadzące do mieszkania adwokata nie były 
zamykane w godzinach przyjęć, to też do jego wszech­
wiedzącej sekretarki panny Kasi dostęp był łatwy nie 
tylko dla klientów, lecz również dla jej znajomych. Bo- 
milski i Kogutek tego popołudnia mieli specjalne szczę­
ście. Mecenas wyjechał na rozprawę, a Zitzd przybyła 
o całą godzinę wcześniej, aby zabrać nudzącą się z bra­
ku roboty Kasię na spacer.

Nie można było twierdzić, aby panienki były specjal­
nie zachwycone otrzymaną propozycją. Panna^Casia 
była w ogóle sensatką i w opinii swych przyjaciółek 
mierzyła znacznie wyżej, niż do celu, który, możnaby 
określić jako „chodzenie z byle kim byle gdzie . Zizi na 
tomiast nie podobał się kartoflany nos Kogutka, łącznie 
z jego wyłupiastymi oczyma. Panowie byli jednak ele­
gancko ubrani w wieczorowych strojach, co czyniło bar 
dzo dodatnie wrażenie, i obiecywali tyle rozkoszy 
z obejrzenia 155-tej wersji Tarzana w „Księżycu", że 
_ jak to się mówi — święty by się skusił, tym bardziej, 
gdyby mu dodano wyprawę „Pod czeczotkę” na dancing 
pod takt słynnego zespołu „Fife Negroes”.

Podczas filmu towarzystwo za wyjątkiem Bomilskiego 
z uznaniem odnosiło się do zdolności Tarzana, który 
przeskakawszy po gałęziach 15 lat swego życia znalazł 
angielski elementarz i sam nauczył się czytać i mówić 
właśnie po angielsku. A język ten jak wiadomo nader 
prostym' prawidłami wyraża się właśnie w piśmie. Tak 
wóąc np. słowo „psychological” czyta „sajkolodżekel

Olszewski (Zryw 
wał (Warta — Poznań), RogalsL. 
(Warta — Poznań), Boniecki (Zryw 
Gdańsk), Górecki 
(Gwardia — Byd­
goszcz), Ciesielski 
(Zryw — Włocła­
wek), Kowalski 
(Chemia — Łódź), 
Smolarz (Ogniwo, 
Łobżenica), Tokar­
ski (Pomorzanin — 
Toruń), Słaby 
(Chemia — Łódź), 
Kusik (Kolejarz — 
Poznań), Graj — 
(Ogniwo — Łobże­
nica), Smierzchal 

ski (Związkowiec, 
Gdynia), Gruntkowski .
grówiec), Kundzik (Spójnia — Łódź), 
Ziółkowski (Gwardia •— Bydgoszcz), 
Donarski (Związkowiec — Chełmża), 
i Kwiatkowski (Gwardia — Byd­
goszcz).

Po biegu odby- 
i ło się na Stadionie 
j Miejskim rozda- 
' nie nagróld. Zwy­

cięzca biegu — 
I Kielas, oprócz p-u- 
! charo przechodnie- . _ . _
i niego zdoby: na- sobie przy organizowaniu tej impre- 
! grodę indywidua!- zy nasze wydawnictwo. W ten spo- 
i nią; cenny radio- ®ób Ilustrowany Kurier Polski spet- 
! odbiornik ufundo- nia swoje, zadanie w słwżfoie spotecz- 
wany przez wy- neJ. Oddaje narodowi coraz liczniej- 

dawnictwo IKP. i®26 kadry zdrowych obywateli i wy-
I Nagrodę dla najli— | bitnych sportowców, zachęca do upra- 
czrdejszego zespo- i wania sportu i zair’— 
lu w biegu IKP u- nieniami kultury fizycznej, które od­
zyskała bydgoska i grywają. w życiu społecznym tak

Korban

(Grom — Wą- I

■

Dzmonkomtki

miasta Twardzicki, dyrektor Woje- wszechnie ceniona w Bydgoszczy le- 
wódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej karz.pediatra (specjalista chorób 
- mjr Matuszewski i wielu innych ł' ch) dr Ana 2ebrowska u.
przedstawicieli władz i urzędów. wv-

Sam start do biegu wypadł imponu­
jąco. Modna powiedzieć, że widok 
blisko 500 wybiegających ze stajtu 
zawodników stanowił rzadko spoty­
kany atrakcję. Sprawna organizacja 
techniczna strony biegu, którą. zaj­
mowała się Komisja Sędziowska Pom. 
O. Z. L. A. z niezmordowanym 
działaczem sportowym Gołębiewskim 
na czele — pozostawiła najlepsze 
wradenie Honorowym starterem biegu 
IKP był rekordzista i mistrz Polski, 
znakomity sportowiec i olimpijczyk 
— Klemens Biniakowski.

Jeśli mamy podsumować wyniki 
czwartego z kolei biegu o puchar 
IKP, dojKĆ musimy do budujących 
wniosków. Przede wszystkim, co jud 
stwierdziliśmy na wstępie, niewątpli­
wym sukcesem organizatorów jest 
zgromadzenie na starcie tak wielkiej 
liczby zawodników. Z popularności, 
jaką zyskuje sobie z roku na rok na­
sza impreza wnioskować można, że 
liczba jej uczestników będzie stale 
wzrastała, a to jest przecieiż jednym 
z głównych celów, jakie postawiło

atomowej ONZ
DELEGAT radziecki Malik wezwał 

ponownie komisję atomową ONZ do 
opracowania projektów konwencji w 
sprawie zakazu broni atomowej i 
ustalenia zasad kontroli nad energią 
atomową. Komisja postanowiła prze-

i kazać propozycje radzieckie swemu 
„komitetowi roboczemu".

Państwa Beneluxu
v, zachęca do uprą- _ _
ńteresowuje zagad- prOSZ<| O informacje

z konferenci czterech
FRANCUSKIE ministerstwo spraw 

i zagranicznych otrzymało prośbę 
Na tym kończymy dzisiejsze spra- ' państw Beneluxu (Belgii, Holandii 

i- 
my jeszcze w następnych numerach.

zyskała nyagosKa ; y* y "ar> "
Nagrodę Związku Gos po- wielką role, coraz liczniejsze rzesze 
nóldzielni RP „Społem'1 — naszych obywateli.

Gwardia. 1 „
darczego Spółdzielni RP „Społem" —
Oddział Pomorski w Bydgoszczy — Ll-Lj__
dla zespołu, który w pierwszej dzie- Wozdanie. Do spraw biegu powróci, 
siąitce doprowadził największą ilość • ■ •
zawodników, zdobyła po raz pierwszy 
Lechia Gdańsk. Nagrodę Pocztowej 
Kasy Oszczędności w Bydgoszczy — 
dla najlepszego zespołu bydgoskiego 
zdoby a po raz pierwszy Gwardia — 
Bydgoszcz. Nagrodę Komunalnej Ka­
sy Oszczędno'ci m. Bydgoszczy dla 
najlepszego zespołu spoza Byd­
goszczy zdobyła po raz trzeci Spójnia 
Zryw (Włocławek), która zatrzymuje 
puchar na własność. Specjalną na­
grodę dla zawodnika o najlepszej kon 
dycji i zdrowiu w biegu IKP, ufun­
dowaną przez ministra Zdrowia dr. 
Tadeusza Michejdę, prezesa Rady 
Nadzorczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Zryw1' i przewodniczącego GKW 
Stronnictwa Pracy uzyskał Seń z byd . Wiktora Czajkowskiego —- 
goskiej Gwardii Prócz tego zawodni- I eraf z naoisem: „Przyjaźń tx 
kom przypadlo w udziale 39 kolej­
nych nagród indywidualnych i pra­
wie taka sama ilość nagród specjaJ- 

darzyła licznie zebrana publiczność 
gromkimi oklaskami.

Bieg Ilustrowanego Kuriera Pol-

Minister Zdrowia dr Tadeusz Michej­
da, wojewoda pomorski Kubecki

Delegacja Gliwic 
u marszałka
Rokossowskiego

Marszałek Rokossowski przyjął 
delegację mieszkańców Oliwie..

Delegaci ofiarowali marszałko­
wi Rokossowskiemu wykonany 
przez robotnika Gliwickich Za­
kładów Urządzeń Technicznych —

- _ . ryn-
1 graf z napisem: „Przyjaźń polsko- 
radziiecka jest gwarancją niepod- 

wn-ą.
nych. Nagrodzonych zawodników oł>- darczego Polski Ludowej .

Luksemburgu) o informowanie ich 
o pracach rady ministrów spraw za­
granicznych. Urzędnik francuskie­

go ministerstwa spraw zagranicz­
nych będzie składał w tej sprawie 
codziennie sprawozdanie przedstawi- 
ciełom dyplomatycznym tych państw 
w Paryżu.

I. LIGA
LECHIA — ŁKS 1:5 (0:1) 
ZZK — WARTA 2:1 (1:1)
WISŁA — CRACOVIA 0:1 (0:0)
POLONIA (W) — LEGIA 2:0 
RUCH — AKS 0:1
SZOMBIERKI — POLONIA (B)2:l

Marszałek Rokossowski, po nie­
zwykle serdecznej rozmowie, o-

Bieg ilustrowanego oune.a .. - delegaci i swói nortretkiego zaszczyci1 swoją obecnością narowai aeiegacji swoi porxrei, 
- - -■ • - - dedykowany ludowi pracującemu

Gliwic.

i jasnym jest, że każdy idiota, nie tylko Tarzan, od razu 
się tego domyśli. Bomilsk: jednak nie zdradzał się z kry­
tyką, myśląc z zachwytem, że bez wysiłku raz się swym 
„Widelcem” przejedzie po filmie, a drugi raz po widzach.

„Pod czeczotką” wszystko stało na wysokości zadania. 
Orkiestra składała się z jednego, niemal prawdziwego 
Murzyna i z 4 najzupełniej prawidłowych Cyganów. 
Grała nie tyle melodyjnie, co głośno i rytmicznie, po­
nieważ właśnie Murzyn walił w bęben 1 przyśpiewywał 
po angielsku tak straszliwie przez nos, że i rodowity 
Anglik nic by nie zrozumiał. Sala popod ścianami była 
ugarnirowana dziesiątkami fortancerek, przysłaniają­
cych wieczną nudę i nieludzkie zmęczenie centymetro­
wą warstwą szminki i pudru. Na środku na kwadrato­
wym parkiecie dla zachęcenia gości wirował sennie je­
den zawodowy gigolo. Do tego wszystkiego kuchnia by­
ła podła, lecz trunków na pociechę gości nie opłaciło 
się fałszować. O 11-tej zaczynały się występy, zwane po­
pularnie „występkami". Najpierw jakaś leciwa dama 
głosem gramofonu z okresu, gdy go wynalazł Edison, 
odśpiewała „Bubliczki”. Następnie 4 niewiasty którym 
się zdawało, że wczoraj skończyły lat piętnaście, choć to 
było przed laty dwudziestu, odtańczyły „marynarskie­
go”. W trzecim punkcie programu ’ “"■* V*1
przez pięć minut swą partnerkę w 
wyglądzie tańcu apaszowskim.

Nasze towarzystwo rozkręcało się 
na parkiecie jak przy stoliku. Obie 
brze i z wdziękiem który daje tylko młodość.

Po spożyciu kolacji zaczęły krążyć coraz gęściej kie­
liszki wiśniaka Baczewskiego. Andrzej rozkrochmalił 
się zupełnie i co chwila przytaczał mądre zdania wy­
powiadane nie tylko przez zwięrzęta, ryby, czy owady, 
lecz nawet przez rośliny, minerały i sprzęty domowe. 
Konstanty pełnił przy nim rolę pani Jawialskiej i pier­
wszy wybuchał głośnym śmiechem, przechodzącym w 
wysoki falset na końcu, aby dać tym dowód swego du-

gigolo potrząchał 
pasującym do jego

coraz bardziej 
panie tańczyły

tak 
do-

PZPN (Francja) — ZAGŁĘBIE 3:4
LIGA SZCZYPIORNIAKA 
AKS (Chorzów) — AKS (Kat.) 11:7 
CRACOVIA — POGOŃ (Kat) 16:4

ZAPASY
Śląsk — sofia 4:4

chowego — nie fizycznego oczywiście — powinowactwa 
z kogutami.

Po skończonych występkach conferenc’er zapowie­
dział „na ogólne żądan e publiczności przez wszystkich 
ulub’one tango „Sanosan” Andrzej nie wytrzymał i za­
miast poprosić którąś z pań do tańca powiedział z na­
maszczeniem:

— „Gdyby mi słomiankę pokropiono „Sanosanem" 
miałbym po niej więcej siły niż po worku owsa” — 
oświadczył wczoraj na Starym Rynku jeden z ostatnich 
w naszym mieście koni dorożkarskich. Od tego . sano- 
sianienia” można białej gorączki dostać. Ale — w tym 
miejscu mrugnął znacząco do Kogutka — już ja s:ę tym 
„Sanosanem” zajmę.

— „Sanosan” pomaga mi zawsze na ból głowy — 
wtrąciła nieprzekonana Zizi.

— Czy smaruje pani nim czoło, czy skron:e? — zapy­
tał z niewinną miną Andrzej.

— Zizi, daj spokój, nie przekonasz takiego „antysa- 
natora” — wtrąciła Kasia, wadząc oburzenie swej przy­
jaciółki.

— Mańdziorek nabija ludzi w butelki z „Sanosanem”, 
ale i jego też można nabić — dodał Kogutek.

— „Primum tańcoware, deinde fhilosafare” — powie­
dział pewien kotek, który znał się trochę na łacinie . za­
czął gonić za własnym ogonem. Pannl Kasiu proszę na 
porcję tanecznego „Sanosanu”.

Po przetańczeniu Andrzej oświadczył, że wiśnnk jest 
za słodki i zażądał pół litra „wyborowej” dobrze zamro­
żonej. Zanosiło się wyraźnie na większe pijaństwo Ka­
sia trąciła Zizi, biorąc do ręki torebkę Ta zrozumiała 
o co chodzi i podniosła się z krzesła.

W toalecie Kasia postawiła kwestię jasno;
— Już są dobrze pod kropką. Nie ma co czekać Gar­

deroba jest po drugiej stronie. Nim się spostrzegą, wie. 
jemy!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Piątek, 27 meja 1949 r. 
Katolicki: Jana, Juliusza. 
Słowiański: Rusśawe.

Słońca Księżyca
Wach

4.41 I each I
20.33

wscb
3.41

tach
19.20

BYDGOSZCZ

Pozbywamii siy 
niepotrzebnych

Zgodnie z naszą zapowiedzią poda- । wiązane są do zebrania złomu w okre 
jemy szczegółowy kalendarz spojecz- sie miedzy 8 a 21 czerwca i po po- 
nej, młodzieżowej zbiórki złomu i od- rozumieniu się z Centralą Odpadkólw 
padktótw użytkowych. Przedstawia eię Użytkowych do przesłania go do naj- 
on następująco: w dniu 8 czerwca bliższej zbiornicy. Ponadto w dniu 
przynosi z om do swych szkół mło- 14 czerwca Konenrfa Miejska , SP"

Str. 3 MM

 

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina * 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.
2

Ilu i co zostało?
Okupacja hitlerowska i okres wojny 

1939—45 wyrządziły krajowi niepowe­
towane szkody we wszystkich dziedzi­
nach życia. Niepomiernie wielkie stra­
ty poniósł też sport polski.

Główny Urząd Kultury Fizycznej za­
rządził przeprowadzenie jednorazowej 
statystyki strat wojennych z zakresu 
kultury fizycznej za okres 1939—1945, 
obejmujący tak straty materialne (urzą­
dzenia sportowe) jak i w ludziach (in­
struktorzy, organizatorzy, zawodnicy).

Statystyką strat przeprowadzą miej­
scy i powiatowi instruktorzy kult. fiz. 
na specjalnych formularzach, które wrą- 
ezą jednostkom organizacyjnym wf i 
sportu, 

Opał robi swoje. — Młodzież 
rozpoczęła sezon pływacki. Ale 
jak? Po prostu w stroju naszego 
praojca, Adama. Na dodatek, w 
miejscach doić często odwiedza* 
nych przez publiczność. Ponieważ 
robi to niezbyt przyzwoite wraże* 
nie, radzimy jednak założyć maj* 
teczki kąpielowe.

dzież I Szkoły Podst. przy ul. Dwor­
cowej 82, II i III Szkoły Podst. przy 
uil. Sowińskiego, IV i V Szk. Podst. 
przy ul. Świętojańskiej, oraz przy ul. 
3 Wrzetśuia, w dtn. 9 czerwca zbiera­
ją złom uczniowie VI Szkoły Pods la­
wowej, przy ul. (Poniatowskiego, Gimn. 
Handl, przy ul. Kopernika oraz Gimn. 
Krawieckiego i III Państw. Gimn. 
przy ul. Staszica; 10 czerwca  ucz­
niowie Gimn. Przem. Metalowego 
przy Al. 1 Maja 26 i I Państw. Szk. 
Podst. przy PL Wolnośti; 11 czerwca 
— Lic. Pedagogiczne przy ul. Semina­
ryjnej 3, Szkoła RTPD przy ul. Kor­
deckiego i Szk. Powsz. nr 23 przy 
Chwytowie; 13 czerwca szkoły zaw. 
I, II, III, IV, V,W1 przy ul. Konarskie­
go; 15 czerwca Lic. Roln. i szkoły 
podst. 7 i 8 przy ul. Bernardyńskiej, 
oraz II Gimn. Państw, przy ul. Grodz­
kiej 18; 17 czerwca szk. podst. na 25 
przy ul. Toruńskiej 272, szk. podst. 
nr 23 przy Belzkiej 2 i szk. podst. nr 
21 przy ul. Karpackiej 54; 18 czerwca 
Gimn. i Lic. Kopernika przy ul. No­
wodworskiej 58, szk. podst. nr 27 
przy ul. Leszczyńskiego 49 i szk. pod­
stawowe 10 i 11 przy ul. Dąbrowskie­
go 8; 20 czerwca szk podst. przy ul. 
Grunwaldzkiej 41, V Ogólnokształ. 
Szk. • Podst. przy ul. Nowogródzkiej 3 
i Szk. Powsz. nr 17 przy ul. Grun­
waldzkiej 132 i wreszcie w dniu 21 

i czerwca złom zfbiera młodzież szkół 
podst. nr 13 i 14 przy ul. Nakielskiej 
11, oraz 18 Szk. Podst, przy ul. Pija- 
ró>w.

Pozostałe szkoły przede wszystkim 
letżące i»a peryferiach miasta, zobo-

—------- -------- Ja Miejska , SP"
urządza zibtórfoę złomu I odpadków 
użytkowych na terenie Al. 1 Maja. 
W diniu tym 60 junaków „SP*' przej­
dzie po wszystkich mieszkaniach do 
połażonych wzdłuż ulicy i zbierze 
złom na 6 specjalnych wozów, które

go odwiozą, do zbiornic. Wszyscy 
mieszkańcy Al. 1 Maja proszeni sę o 
przygotowanie złomu i odpadków u- 
tżytkowych zawczasu. Fundusze, któ­
re młodzież uzyska z zebranych od­
padków od Centrali zużyte zostaną 
na urządzenie kolonii letnich dla 
młodzieży. W ten sposób społeczeń­
stwo dorosłe pozbywając się z demu 
niepotrzebnych rupieci, umożliwi jed­
nocześnie swym dzieciom zdrowe i 
wesołe spędzenie wakcji letnich.

Piękna nasza Polska cola

Wieczór pieśni ludowych
Okręg II w Bydgoszczy Pom. Zw. kompozytorów polskich: Sikorskiego, 

Śpiewaczego urządził w ramach Fe- Wallek-Walewskiego, Wesołowskiego 
stiwalu Muzyki Ludowej wielki wie-; Nowowiejskiego, Lachmana, Kazury, 
czor pieśni ludowych p. n. „Piękna Gawlasa, Moniuszki, Moczyńskiego, 
nasza Polska cała . Przez estradę Wiechowicza i innych. Razem od- 
koncertową przesunęło się 8 chórów 1 śpiewały chóry 35 pieśni ludowych 
z ogolną liczbą ok. 500 śpiewaczek i ' z różnych regionów Polski, 
śpiewaków. Wystąpiły chóry:! Jako soliści wystąpili: F. Mani- 
,.Arion pod kier. dyr. A. Rybki, kowska — sopran i St. Kosiński — 
„Artma Państw. Fabr. Mebli Art. — ■ baryton, którzy odśpiewali po trzy 
dyr. prof. Matuszek, Bydg. Chór Mę-1 pieśni ludowe. Akompaniował A. 
skl , dTZ- P™- Juszczyk, „Dzwon" Drzewiecki. Wymienić należy także

Wittstock, „Halka" — dyr.-| solistkę chóru „Harmonia" Kaźmier- 
prof. Cz. Kabacinski, „Harmonia" — | czykównę.
dyr. Wittstock, chór Państw. Fabr. Organizatorom „wieczoru pieśni". 
Obuwia nr 1 „Leo — dyr. prof. Ka- prof. Matuszkowi i prezesowi Okr. 
bacmski i chór kolejowy „Hasło" — ■ Śpiewaczego prof. Kabacińskiemu, 
dyr. wittstock. oraz prezesom i dyrygentom poszcze-

Na program wieczoru pieśni zło- gólnych chórów i całej braci śpie- 
zyiy się wyłącznie pieśni ludowe waczej należy się szczere uznanie.

__ **-' i 1 v v n itjcnicgU, LjCfcC 11111 cliid, [kabury,

..Piękna Gawlasa, Moniuszki, Moczyńskiego, 
Przez^ ^tradę Wiechowicza i innych. Razem od-

z ogolną liczbą ok. 500 śpiewaczek i ' z różnych regionów Polski.
chóry; I , Jako soliści wystąpili: F. Mani-

— i baryton, którzy odśpiewali po trzy 
r“ i..j---- . Akompaniował A.

» ----- — — ——— *«w***x«* J

— dyr.-i solistkę chóru „Harmonia" Kaźmier- łnifl _  1 Aurno
wieczoru pieśni",

Diaczego ulice Bydgoszczy po* 
siadają tak znało koszy do papie* 
ruf Czy nie możnaby ich umieś* 
cif trochę gęściej tak, aby prze* 
chodnie, ehcący coi wyrzucić, 
nie musieli tego nosić z sobą ai... 
do domuł

♦ Polski Związek Głuchoniemych 
i ich Przyjaciół — oddział bydgoski 
zawiadamia, Ute 29 bm. o godz. 14 
odb idzie się zebnamie w sali Domu 
Katolickiego przy Fanzę. Ne zeforanńu 
obecny bdzie delegat Zar-zniu Git w- 
nego PZG i ich Pnzyjacirfc z Warsza­
wy. Przybycie ze względu na wafe- 
niotśić spraw obowiietzkowe.

Klika dni temu przez Stary Ry* 
nek biegło dwoje ludzi. Jeden z 
nich nazywał się (z), drugi był 
warszawianinem nieznanego na* 
zwiska.

— Pan też biegnie na miejsce 
wypadku? — spytał warszawie* 
nin.

— Raczej na miejsce pracy — 
odpadem wstydliwie. A o jaki 
panu wypadek chodził — spyta­
łem z fachowego przyzwyczaję* 
nia.

— Czyż pan nie widzi, ile lu* 
dzi‘ — warszawianin wskazał tę* 
ką na most. — Widocznie ktoś 
wpadł do Brdy I teraz go łowiąl

Rzeczywiście cały most był 
szczelnie obstawiony publiczno­
ścią. Przybiegliśmy na czas: gdyś* 
my się zjawi! na moście wciąż 
jeszcze łowili, tylko że nie topiel* 
ca, a... rybkil

Dlaczego i kiedy ?
Dzięki pięknej pogodzie sezon wy* 

. cieczkowy zaczął się w tym roku 
' wcześniej niż zwykle. Od kilku bo* 
. wiem tygodni panuje wielki ruch we 
! wszystkich podmiejskich miejscowo* 
1 ściach letniskowych, a w szczególno* 
Sci w kierunku Opławca i Smukaly. 
Nic więc dziwnego że dworzec kolej* 
ki wąskotorowej jest oblepiony pasa* 
żerami, których jednak spotkała w 
ostatnim czasie bardzo przykra nie* 
spodzianka: Otóż od 2 już tygodni, 
zamknięto na dworcu tym bufet, przy 
którym można się było pokrzepić na* 
pojami chłodzącymi. 1 dlatego zwraca* 
my się z zapytaniem do Dyrekcji PKP 
w Gdańsku: Dlaczego zamknięto bu* 
let w czasie największego nasilenia 
ruchu wycieczkowego i czy długo bę* 
dzietny czekać na jego ponowne o*

.twarde? Wycieczkowicz

W ramach Czynu Kongresowego
zbadano 113 dzieci wiejskich

BYDposzcz (aj. Nielada sensację 1113 dzieci, udzielając porad lekar- 
przeżyła onegdaj ludnoóć wsi Zie- I skich, kierując do specjalistów i przy- 
Jonka, pow. bydgoskiego i dziatwa - <-*-• - - • - ■ - <
szkolna tej wsi. Zawitał tam bowiem 
po raz pierwszy ambulans ruchomy 
PCK. przywożąc ekipę sanitarną z 
dr. Polakiewiczem na czele. Celem 
pracy tej ekipy by’o w ramach Czy­
nu Kongresowego zbadanie stanu 
zdrowotnego dziatwy szkolnej i za­
kwalifikowanie jej na kolonie letnie.

Ambulans przybył tam o godz. 16 
owacyjnie witany przez ludndśic i 
zgromadzone przed szkołą dzieci z 
nauczycielstwem pp.: Kasprzakami i 
W. Bąkówną. Po powitaniu i wyja- 
Kinieniu celu -wizyty i jej podłoża 
ideowego, przystąpiono do pracy, 
którą zakończono o godz. 21, badając

działając leki. Cała ta akcja była 
bezpłatna.

Czy znasz
8 woje

miaslo?

Kurs* ratowniczo-sanitarne
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (a). Ostatnio odbyło 
się otwarcie dalszych dwóch kursów 
sanitamo-ratowniczych. w akcji szko­
lenia sanitarnego PCK.

Pierwszy z nich odbywa sie w 
'świetlicy PCK dla dojeżdżającej 
młodzieży szkolnej przy ul. Dworco­
wej 100, dla tej w’afe'nie młodzieży, 
która w liczbie 52 słuchaczy na kurs 
ten się zgłosiła. —- Drugi zaiś kurs 
typu e-ani tamo-ratowniczego Ii-go 
stopnia dla delegatów bydgoskich 
zakładów pracy, którzy w liczbie 67 
osób są szkoleni w Ośrodku Szkole­
niowym PCK przy Szpitalu Miejskim 
w Bydgoszczy.

TEATR MIEJSKI. Dziś 27 o g. 
18 — „Pan Geldhaib'* — Fredry z 
udziałem Kazimierza Szuberta. 
Przedstawienie zamknięte. Wszel­
kie passe-partout nieważne

KINA. Pomorzanin: Za wami 
pójdę inni. POLONIA: Antoni i 
Antonina. Wolność: Słońce wcho 
dzi. Orzeł: Renegat. Gryf: Piełśiri 
tajgi. Bałtyk: Chłopiec z naszego 
hiasta.

Początek seansów: Pomorza­
nin godz. 16, 18.30 i 21. Polonia 
godz. 15.30, 18 i 20 30. Wolność: 
godŁ.17, 19 i 21. Gryf: g. 16.30, 
18.30 i 21. Orzeł.- godz. 16, 18 i 
20.30. Bałtyk: godz. 14, 18 i 20.

DYŻURY APTEK. Do 28 bm 
dyżurują: Apt. pod Niedźwie­
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel 
nr 16-53 1 Apt przy Bielawach 
Al. 1 Maja 91. tel. 23-61.

PORADNIA PRZECTWALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11, czynna 
jest w poniedziałki i czwartki od 
godz 17—19 dla mężczyzn, od 
godz 19—20 dla kobiet. Porady 
i leczenie bezp atnie.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17 26-18 
Pogot Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Polarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55 Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centr. miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele­
gramów 05. Zegarynka 06. 

 

SOBOTA, 28 MAJA 1949 R.
5.10 Progr. og-polski, 8.05 Po­

radnik gospodarstwa domowego. 
8.15 Progr. og-polski. 9.15 Progr. 
lokalny dnia. 9.20 Wiad. miejsco­
we. 9.25 Przerwa. 11.57 Program 
og—polski. 14.55 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — Druga i trze­
cia zasada ruchu Newtona——opr 
H. Mosse. 15.05 Przegląd prasy 
pom. 15.10 Rezerwa lokalna. 15.15 
Pogadanka „Z żyda wsi". 15.25 
Progr og-polski. 16.20 Miesiąc 
kulturalny na Pomorzu — opr. 
J. Piechocki. 16.40 W zakładzie 
neurofizjologii Uniwersytetu Mi­
kołaja Kopernika. Wywiad z pro­
fesorem J. Murynowiczem przer 
prowadizi M. Krzemieniowa. 16.50 
,,Młode wino z Marsylii"  
opow. J. Broszkiewicza. 17.00 
Progr. og-polski. 22.45 PiełSni P. 
Czajkowskiego. 23.00 Program 
ogólnopolski.

H. Mosee.

imilHłlłINIHWI

NAJSKUTECZWIEJSZA
REKLAMA w ll\l

Gmach Rzeźni Miejskiej, jak 
się okazało z odpowiedzi na o- 
statni nasz konkurs pn. „Czy 
znasz swoje miasto?** jest po­
wszechnie znany. Zresztą rtic 
dziwnego. Rzeźnia Miejska jest 
bardzo popularna, chociażby 
wśród konsumentów mięsa i jego 
przetworów. Zrozumiałe więc, 
te i liczba odpowiedzi stwierdza­
jących, ie zdjęcie przedstawia 
wieżyczkę na gmachu Rzeźni 
Miejskiej była duża.

W drodze losowania, tym ra­
zem nagroda w postaci książki 
Wiktora pt. „Orka na ugorze" 
przypadła p. R. Kucińskiej z 
Bydgoszczy, ul. Wł. Bełzy 20/1.

BYDGOSZCZ (zd). Zgodnie z wczo- niewątpliwie zająłby pierwsze miej- 
aajszą zapowiedzią podajemy wyni- ^.g 'Styl grzbietowy too m: 1. Mróz 
ki dalszego ciągu rozgrywek o mi­
strzostwo szkół średnich w T, 
goszczy. ,
Siatkówka męska: 1. Państw^ Gimn. 

Rolnicze. Koszykówka: i.
Szkoła techn., 2. Państw, 
i Lic. Kopernika.

Szczypiorniak: i. Gim. i Lie. Ko- 
Sernika. 2. Państw. Gimn. Ogólno­
kształcące.

Biegi 60 m żeńskie: 1. Orsztynowi- 
ezówna, mistrzyni Polski w biegu na 
100 m, osiągnęła w biegu na 60 m 
czas 8,1 sek., 2. Szwajkowska (Gimn. 
Handlowe) — B,9.

W pływaniu na 100 m stylem dom.! min. 
w konkurencji męskiej pierwszeń- sj 
Stwo osiągnął Mróz Eug. (Lic. Peda- w og6|neJ płłnktaCji męskiej 
gfPi m'onżi 2 T v H ciężyło Państw. Gimn. i Lic. Ki 
stylem klas. 200 m: 1. Jeleszyński H. - J - 
(Szkoła PKP) - 3,43 min., 2. Ol­
czak M. (I Państw. Gimn. Og.) 3.51.1 
Zaznaczyć trzeba, że nie startował'

Byd’ Eug. (Gimn. Pedagog.) — 1,41, 2. 
e i Qzajkowski Zb. (Szk. PKP). Szta- 

' feta wodna 3X100 m zm.: 1. Szkoła 
1. Państw. PKP — 5.13 min., 2. Państw Li«. i 

Gimn. Gimn. Kopernika — 5,20 min. Szta­
feta 5X50: 1. Państw. Gimn. i Lie. 
Kopernika — 3,50 min., 2. Szk. PKP 
— 3,32 min. Konkurencja żeńska: 
50 m st. dorp.: 1. Zakrzewska (V 
Państw. Gimn. Og.) 1,15 min. Kla- 
syczn. 100 m: 1. Mrozówna (V Pań­
stwo w. Gimn. Og.). St. grzbietowym 
50 m — 1. Banaszkiewiczówna — 

। (Państw. Gimn. Handlowe) — 1,19 
1 —Sztafeta 5X50 m — 1. Gimna­
zjum Handlowe.

W ogólnej punktacji męskiej zwy- 
„ - ■ —• • — >Oper-

nika, w żeńskiej Państw. Gimn. i 
। Lie. Handllowe.

_________  1 Dalszy ciąg rozgrywek podamy w
B^iępszy pływak Łubiepeki. który । aumesrro jutrzejsaym.

A teraz prosimy odgadnąć co 
przedstawia dzisiejsze zdjęcie.

Odpowiedzi na konkurs nadsy­
łać należy do czwartku, 2 czerw-

Srodg literacka

Wśród obrazów Pankiewicza
Otwarta obecnie w salach Pomor- przyjęcie nowych prądów dla od- 

. i go Domu Sztuki zbiorowa wy- świeżenia zatęchłej atmosfery kul- 
stawa dzieł plastycznych Józefa turalnej. Stąd tyle w jego obrazach 

ankiewicza daje Bydgoszczy rząd- świeżości a jednocześnie umiaru, spo- 
ką, a właściwie — jedyną sposobność ' •
zapoznania się przynajmniej z częś­
cią dorobku artystycznego tego zna­
komitego malarza, zajmującego 
własne, a tak wybitne miejsce w ula,na ał^ w ciągu Mmuuziesięcioiet- 
sztuce polskiej końca XIX i pierw-1 niej twórczości ku różnym nurtom 
szej połowy XX wieku. Tę odręb- artystycznym — nieodmiennie domi- 
ność stanowiska artystycznego Pan- nujący w nich realizm i dążenie do 
kiewicza, jego sylwetkę duchową i i klasycznej prostoty. Ileż z takich 
dzieje nieustępliwej walki o jak naj- | wystaw, jak obecna, może się nau- 
doskonalszy wyraz w dziele sztuki czyć dzisiejszy widz i nowy artysta, 
nakreślił w formie przystępnego, gdy w dziedzinie sztuk plastycznych 
jasnego i rzeczowego wykładu w ra-1 obserwujemy obecnie tyle pomiesza- 
mach ostatniej środy literackiej Ma- nia pojęć, tyle sprzecznych teorii i 
nan lurwid, podając przy tym o nim poglądów, a często tyle dziwactw, 
wiele ciekawych szczegółów, niekie- Naturalnie, że wystawa ta nie rości 
dy nie znanych nawet specjalnie sobie pretensji do tego, by reprezen- 
Fankwwiczowi poświęconej mono- towała w pełni dorobek malarski 
grafu Czapskiego. A jakby ilustra- Pankiewicza, bo przecież obrazy ie- 
cją wywodów prelegenta były roz- ------------------ - ■
wieszone na ścianach sali odczyto­
wej dzieła tego artysty. Tak z nich, 
jak i z wykładu można było wyro­
bić sobie sąd o najbardziej istotnych 
■cechach tej niezwykłej sztuki.

Pankiewicz, w przeciwieństwie do 
wielu naszych malarzy, nie zmarno­
wał talentu, lecz go w pełni wy­
zyskał, bo przez całe życie zaciekle 
się uczył, a „malował nie rękami, 
lecz myślą". Studiując starych i no­
wych mistrzów, pozostając w ścisłym 
kontakcie z nowymi kierunkami w 
malarstwie, nigdy nie zadowalał się 
osiągniętymi zdobyczami artystycz­
nymi, bez przerwy doskonalił swe 
rzemiosło i należał do tych, co otwie-  „ po.VI 
cali na oścież wrota w Polsce na Jeden Pankiewicza.

turalnej. Stąd tyle w jego obrazach

koju, równowagi, opanowania, tem­
peramentu, stąd niechęć do abstrak- 
ęjonizmu, deformacji i wszelkiej 
ekstrawagancji, stąd też mimo skła­
niania się w ciągu kilkudziesięciolet-

go są porozrzucane po różnych mu­
zeach i zbiorach publicznych i pry­
watnych w kraju i za granicą, a wie­
le z nich, niestety, spłonęło w War­
szawie. Tym niemniej należy się 
spodziewać, że będzie ona cieszyć się 
dużym powodzeniem i Bydgoszcz 
skorzysta z jedynej sposobności zo­
baczenia tej kolekcji, stanowiącej 
prywatną własność rodziny artysty.

I jeszcze jedno gorące życzenie: 
oby choć część tych eksponatów, 
przywiezionych świeżo z Paryża, za- 
nim znikną one w zbiorach ko­
lekcjonerów i muzeów, można było 
nabyć do Muzeum Miejskiego w 
Bydgoszczy, posiadającego dotych- 

w swej gslerii obrazów tylko 
- “ M. PiĄtkiemict
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Najwyższy maszt antenowy' na święcie

Radiostacja Centralna 
zostanie uruchomiona w dniu Święta Niepodległości 

jąc przy tym normalnej pracy radio­
stacji 50 KW Warszawa L

Montaż nadajnika przeprowadza Pol­
skie Radio przy współudziale inżynie­
rów i techników firmy „Tesla".

Nadajnik zasilający maszt - antenę 
wykonywa firma „Mostostal". Budowa 
potężnego masztu 335-metrowej wy­
sokości (czwarta część długości fali) 

i i systemu uziemnienia wymagała znacz- ’ 

radiostacji Warszawa I. Dość wspom­
nieć, że ułożony system uziemnienia 
składa się ze 130 drutów miedzianych 
promieniowo. rozłożonych względem 
masztu, o długości 370 metrów każdy 
i zakopanych na głębokości 20 cm, co 
czyni 48 km łącznej długości przewo­
dów miedzianych ułożonych w ziemi.

Z budową masztu związane są znacz­
ne trudności montażowe. Wykonana w 
hucie „Chorzów" konstrukcja masztu o 
ciężarze ok. 400 ton, wsparta na fun­
damencie, naciska na podstawę z siłą 
800 ton, powstałą od naciągów odcią­
gów. Odciągi masztu rozłożone są w 
trzech płaszczyznach, tworzących mię- 

; dzy sobą kąt 120°. W , każdej pła­
szczyźnie znajduję się cztery odciągi, 

• zaczepione na maszcie na wysokości 
' 40, 140, 210 i 280 m.

Przy całej masie metalu, jaki składa 
się na konstrukcję masztu oraz jego 
wysokości należy spodziewać się wyła­
dowań elektrycznych, których moc do­
chodzić może do 1,5 miliona wolt. Z 
tego względu odciągi z grubej liny sta­
lowej muszą być podzielone na izolo­
wane od siebie odcinki. Elementami 
izolującymi poszczególne odcinki lin 
są potężne jarzma z izolatorami be- 
czułkowymi, ważące ok. 2,5 ton każdy. 
W najdłuższym odciągu będzie 6 ta­
kich jarzm. Jarzma izolacyjne wykona­
ne zostały w hucie „Zofijówka", gdzie 
produkuje się porcelanę techniczną.

Radiostacja Centralna, której koszt 
budowy wyniesie 350 milionów złotych, 
została ofiarowana Polsce przez ZSRR. 
Kosztem Polskiego Radio buduje się w 
Warszawie rozgłośnia, która wespół z 
radiostacją dopiero tworzy całość na­
dawczej stacji radiowej. Nowa rozgłoś­
nia pomieści w swych murach studia, 
in.pbfikatornje, aparaty do nagrywań 
i wszelkie niezbędne urządzenia, skła­
dające się na całość radiostacji.

Radiostacja Centralna i rozgłośnia 
jak zresztą warszawska trasa W-Z oraz 
most średnicowy i most śląsko-dąbrow­
ski zostaną uruchomione w dniu 22 lip-

Warszawa, w maju.
W dniu 2$ bm. odbyła się w Polskim Radło konferencja prasowa, na której 

zorientowano dziennikarzy ze stanem robót przeprowadzanych przy budowie 
centralnej radiostacji I rozgłośni. Konferencję zagaił w imieniu Polskiego Ra­
dia prezez Zw. Zaw, Dziennikarzy, red. Lukrec, po czym naczelny Inżynier 
Polskiego Radia — int. Rabcewicz, int. Kalita, int. Getler-Gitler z „Mosto­
stalu" oraz red. Wagner z Referatu Prasowego P. R. udzielili dziennikarzom 
szczegółowych wyjaśnień.
„Z uruchomieniem Centralnej Radio­

stacji zyskamy jedną z największych 
możliwości w rozpowszechnianiu słowa 
polskiego w eterze" — stwierdził pre­
zes Lukrec. O możliwości tej decydują 
dwie liczby: 200 KW mocy nadajnika 
oraz 335 metrów wysokości anteny na­
dawczej. Spośród około 400 stacji eu­
ropejskich, tylko 20 posiada moc ok. 
200 KW, antena zaś centralnej radio­
stacji polskiej będzie najwyższą na 
świecie. Nie ma — jak dotychczas — 
na świecie radiostacji, która rozporzą­
dzałaby wieżą antenową o wysokości 
335 m.

Uruchomienie Centralnej Radiostacji 
o zasięgu na całą Polskę, zapewni Pol­
skiemu Radiu możność nadawania 
dwóch programów (jednego centralne­
go, a drugiego na sieć stacji prowin­
cjonalnych). radiosłuchaczom zaś w ca­
łej Polsce dobry i niezakłócony pro­
gram.

Zasięg stacji przy określonej długo­
ści fali zależy od mocy stacji, oraz od 
wysokości anteny nadawczej, przy czym 
należy podkreślić, że budowa wysokiej 
anteny wywołuje jednorazowe koszty 
inwestycyjne, dając następnie stałe zy-

ski eksploatacyjne bez żadnych dodał- i 
kowych kosztów, tzn. koszty eksploata- | 
cynje stacji nadawczej pozosłajg te sa­
me, a zasięg stacji wzrasta w miarę po­
większania wysokości anteny nadaw­
czej.

Radiostacja Centralna pracować bę-' 
dzie na fali 1339,3 m, co gwarantuje 
duży zasięg, właściwy falom długim.

Nadajnik Centralnej Radiostacji o 
mocy 200 KW zakupiony został w Cze­
chosłowacji w firmie „Tesla" wraz z u- 
rządzeniem chłodniczym i maszynami 
do żarzenia lamp nadajnika.

Urządzenia zasilające, obejmujące 
rozdzielenie wysokiego i niskiego na­
pięcia, wykonane zostały przez firmę 
SPB.

W obecnej chwili wszystkie prawie , 
części nadajnika są na miejscu montażu, .j 
Jedynie elementy prostownika główne- 
go zamówione w Anglii, są opóźnione j 
w dostawie. Wobec powyższego ten 
prostownik wykonuje Polskie Radio we 
własnym zakresie.

Nowa radiostacja montowana jest w 
budynku obecnej radiostacji Warsza­
wa I, gdzie przeprowadzono gruntow­
ne przeróbki budowlane, nie zaklóca-

200 karetek pogotowia 
przekazał Minister Zdrowia, dr. Michejda 

Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi
Dnia 24 bm. odbyło się w Warsza- I wił prezes ZG — 

wie na stadionie sportowym, uroczy- "<»«•>!»««■ ż» rat 
ste przekazanie 200 karetek, zakupio­
nych przez Ministerstwo Zdrowia — 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi, 

Przekazania karetek dokonał Mini­
ster Zdrowia — dr Michejda, który 
stwierdził, że usprawnienie i udostęp­
nienie pomocy doraźnej szerokim rze­
szom ludnoiślei miast i wsi, jest bardzo 
poważnym krokiem w działalności spo 
łecznej służby zdrowia.

Przekazując te karetki — stwier- ; znaińskie — 25, szczecińskie 
’ ■ ■ - ■ Polskiemu wrocławskie — 21, kieleckie

krakowskie — 13, łódzkie — 
skie — 10, rzeszowskie — 5, 
skie — 5, m. Łlcłdlź — 10.

dzi! minister Zdrowia
Czerwonemu Krzykowi, który jest spo 
lecznym ramieniem słułżlby zdrowia, 
jestem przekonany,’ że spełniać one 
będą należycie swe zadania'1.

W imieniu Zarządu G 'ćwnego Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, przemó-

Samoloty przewozić będą
jagody i grzyby na eksport

Spółdzielnia eksploatacji uńytków Plan przewiduje eksport na 
lefinych „Las" wywiozła w roku ub angielski 2,500 ton czarnych jagór^ 
zagranicę wielkie ilości czarnych ja-------- Ł—
gód i grzybów. Eksport użytków leś­
nych w 1948 roku przyniósł nam de­
wizy, wartość1 232 mil. zł. Przy zbio­
rze jagód, grzybów i innych ulżiytków 
leśnych zatrudnia sdię rodziny mało i 
Średniorolnych chłopów. W ub. roku 
zatrudniano w ten sposób ak. 50,000 
osób.

W roku bież, spółdzielnia „Las“ o- 
pracowała szczegółowy plan zbioru i 

; zbytu użytków leśnych. M. in. nawiąi- 
----------- . - . i zała stosunki ze 150 firmami zagra­

nego powiększenia terenów obecnej I nicz.nymi.

Plan przewiduje eksport na ryn*A 

poza tym 100 ton surówki konserwo, 
wej malin i po raz pierwszy — około 
100 ton (żurawin. Grzyby kierowama 
będią; przede wszystkim do Ameryki 
Wysłanych będzie 100 ton borowik* 

! solonego i 40 ton suszonego.

W roku bie*. spółdzielnia „Las" 
wprowadza kontraktowanie grzybów 
suszonych u zbieraczy. Również po 
raz pierwszy ,,Las’’ zastosuje w roku 
bież, przewóz jagód i innych, łatwio 
psujiących się, użytków lejnych samo.

I lotami „Lot-u".

FA3ELA WYGRANYCH 56 LOTERII
IV-ły dzień ciągnienia l-szej klasy

Wygrana 200 000 zł padła na Nr 
5250 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 2488 8312 1052? 16538 28878 
54686 57552 59305 59529 74293.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 11106 12558 16729 17267 34624 
42774 43515 54793 69915 79872.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 3892 5900 7506 14461 16717 18232 
21608 24744 3372ł 39105 40183 41645 
51973 66437 72075 79042 80747 84176 
84560 87287 87488.

Wygrane po 8.000 zł padły 
Nr: 1549 4621 14889 17659 
21296 26430 26649 27018 28709
36995 40171 41542 42605 44656
45838 46080 47291 48091 48927
55729 57267 58990 60600 62960
6"376 67829 68374 69095 70062
71674 72937 73713 77695 81997
83732 85863 91898 94067.

na Nr 
18596 
33554 
45604 
49908 
64621 
70904 
83469

______~Z ■ dr Kostkiewicz, za­
pewniając, że cały personel PCK do­
łoży wszelkich staraó, by wywiązać- się 
z nałożonego nań zadania jak najle­
piej.

Następnie dr. Kostkiewicz przekazał 
otrzymane karetki, przedstawicielom 
poszczególnych Okręgów PCK. -.

M. st. Warszawa otrzymało 8 kare­
tek, woj. białostockiego — 10, woj. 
gdańskie — 20. olsztyńskie — 10, po­
morskie — 13, warszawskie — 6, po- 

• ’ ' — 22,
— 14, 

8. tSląi- ca. Dotrzymanie tego terminu przez ro- 
lubel- : bołników, techników i inżynierów, pra- 

~______ ______ ‘ cujących przy budowie wymienionych
Przekazanych 200 karetek pozwoli obiektów, będzie najpiękniejszym spo- 

na uruchomienie i sprawne działanie sobem uczczenia Święta Niepodleglo- 
56 stacji pogotowia rabunkowego. ści. (m).

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 16 425 2051 248 963 3397 477 4148 
205 611 879 911 5319 7063 137 8649 
10219 339 946 11344 360 678 721 12168 
255 341 13407 642 662 14385 15543 
16479 527 592 906 17263 18391 20361 
742 21004 506 553 22557 567 23295 468 
598 640 24621 647 25204 26043 081 160 
194 563 6827 897 933 956 27074 28952 
29557 607 30230 805 917 980 31552 
923 927 32904 33015 930 981 34289 
35107 294 299 407 36001 029 195 37907 
38605 568 40611 41133 284 613 42569 
778 928 43185 353 734 44602 696 766 
45595 884 47376 578 580 878 922 48107
538 998 49024 385.

51719 52439 758 53245 269 482 794 
54011 56151 427 56047 720 57289 
59242 326 954 60091 495 61249^ 
62460 
69100 
73179 
76256

55151 427 56047

63779 807 991 64123 391 68039 
109 420 667 71016 161 72323 
74150 75069 466 488 790 914 
510 591 77619 78167 79807 80500

719 81876 82206 447 810 858 83078 381 
84108 862 35747 86447 984 87157 88831 
89440 764 986 90031 191 91334 788 928 
92234 267 46 754 93011 689 951.
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 aŁ 

91117 234 307 41 * 
530 51 612 53 99 732 978 81 9200T 
121 37 201 7 519 37 653 61 905 89 
93109 303 74 639 853 944 90 94049 
140 208 740 868 81 7 98 94999.
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 

z 2-go dnia ciągnienia
6 8 406 23 89 560 2 75744 58 

850 83 949 98 1087 99 576 603 20 724 
815 36 94 903 2065 74 115 82 7 573 
831 65 406 33 3023 38 130 201 90 456 
571 713 59 809 4138 226 39 480 616 27 
941 46 59 90 5072 112 31 77 216 304 
403 6 9 87 501 95 606 95 838 929 40 
6036 68 121 312 75 95 424 44 715 
7167 217 361 509 834 50 957 8075 155 
66 94 221 351 450 578 717 79 857 9065 
69 104 49 86 226 340 476 904 8.

10079 426 56 604 8 9 790 11178 85 
216 471 30 672 89 717 26 839 911 30 
12216 50 3®2 47 406 89 525 89 046 736 
966 13056 144 211 70 372 448 637 883 
919 14072 75 97 134 54 9A6 215 64 9T 
321 88 971 700 82 99 939 70 80 90 
15010 98 162 323 31 57 97 423 509 49 
51 676 722 86 586 60 66 84 916 16034 
97 242 368 508 62 74 829 55 96 942 » 
86 17132 55 97 381 588 640 706 988 
18138 93 374 479 511 666 701 897 936 
l°055 66 94 136 59 290 426 96 790 84®

20079 412 46 639 76 912 21168 317 
79 304 523 49 642 407 83 546 799 845 
94 937 56 23125 30 306 436 50 71 534 
869 931 42 24086 119 48 73 M2 92 537 
8 688 779 842 25136 85 209 625 84 
26129 276 637 73 708 28 89 27121 319 
63 520 600 800 28009 10 68 111 368 
67 616 76 731 832 82 991 29163 234 
321 8 82 94 429 51 605 63 753.

30183 788 816 35 31104 76 86 284 
460 567 99 630 855 993 32060 173 386

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

wykonuje
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1 I WEŁNI OWCZĄ - kupuje
i wymienia na włóczki

Do naszych 
INSEKEHI JÓW

WSZELKIEGO RODZAJU

OGÓLNOPOLSKI SOBOTA, 28 MAIA. 
czasu, pobudka nauczycieli „Druga i trzecia

PROGRAM

S.10 Sygnał 
młodz. 5.15 Wiad. poranne. 5.20 sada ruchu Newtona". 15.10 Re* 
Koncerl dla świata pracy. 6.00 zerwa. 15.15 Poq. „Z życia w;:. 
Dziennik por. 6.15 Muz. rozryw­
kowa. 6.30 Gimnastyka por. 6.40 
Muz. rozrywkowa. 6.55 Proqr. 
dnia. 7.00 Wiad. dziennika por. 
7.20 Streszczenie wiadomość 
por. 8.05 Poradnik gospodarstwa 
domowego. 8.15 Muzyka por 
835 Wszechnica radiowa. 8.55 
Daleko od Moskwy — powieść 
W. Ażajewa. 9.15 Proqr. lokalny 

miejscowe.
Sygnał cza’ 

Mariackiej, 
południowe.

za’

1531

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja67, teł. 13-52 odgodz 8-15, w sobotę odgodz.8-13.

NAUCZYCIELI 
kwalifikowanych do szkół śred­
nich, a szczególniej polonistyki, 
języka angielskiego — rosyjskie-
go poszukuje | zapewnia dobre P?z,"an’ 
Mrfvrautka On&lnokf Hal- 36’31,

Ogłoszenia do numeru świątecznego 
„Zielonych Świąt", który ukaźe się w zwię­
kszonym nakładzie i objętości przyjmujemy w naszym 
dziale ogłoszeń w Bydgoszczy Gen. Stalina 2 oraz 
we wszystkich naszych oddziałach i agenturach 
do dnia 2 czerwca 1949 r.

dnia. 9.20 Wiad. 
9.25 Przerwa. 11.57 
su i hejnał z wieży 
12.04 Wiadomości .
12.15 Przeqlqd prasy stołecznej. 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 
Z naszych pieśni: R. Zambrzyc- 
ka — sopran, Z. Skowrońsk' — 
bas. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 
Muzyka obiadowa. 14.00 Felie­
ton literackimi4.20 Muz. słowiań 
’ska. 14.55 Kursy radiowe dlo

wsi.
15.25 Informacje ogóln.-polskie.
15.30 Pierścień i róża — aud- 
dla młodzieży. 16.00 Rinq wol­
ny — aud. dla młodzieży. 16.15 
Muzyka. 16.20 Miesiqc kultural­
ny na Pomorzu. 16.40 W zakła­
dzie neurofizjoloqii UMK. Wy­
wiad. z prof. Murynowiczem. 16.50 
Opowiadanie J. Broszkiewicza— 
„Młode wino z Marsylii". 17.00 
Dziennik popołudniowy.
Przy sobocie po robocie. 18.15 
Wieczór Mickiewiczowski
li dziennik popołudniowy. 19.00 
Zakończenie Festiwalu Muzyki 
Ludowej. 21.00 Teatr Ełerek.
22.00 Muzyka taneczna. 22.45 
Pieśni P. Czajkowskiego. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muz.
□neczna. 23.50 Proqr. no dzień 
istępny. 24.00 Zakończenie au- 
lycji, hymn.

warunki Dyrekcja Ogólnokształ­
cącej szkoły rozwojowej, stop­

nia licealnego
w KOWALU KUJAWSKIM.

1730

Materace
z gwarantowaną wyśclełkg I ra­
my sprężynowe Wrzełmewlcz 

Ratajczaka 7. Telefon 
(1484

Administr. Ilustrowanego Kuriera Polskiego
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17.15

18.45

REDAKCJA I APMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
tsi c’YAr\Vnnpi Armii 20. * Telefon nr 33 41 1 33 42.DZIArO^OSZETl’ PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
iii Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24 29. 
7a nie doręczenie pisma spowodowane silą wyćszą nie Spo^adamT- 4^Pisów ni^arn^wion^h 
nie zwraca. — Za og<oszenia Redakcja nie c

l> Redakcja 
odpowiada.

TRZY
miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości, on- 
qielskieqo. Łódź, skrytka 163.

1672

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma 1520

JOZEF Ł0W1ŃSKI 
Poznań, Garbary 

TELEFON 39-05 
Telefon oryw 501-86

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do -St. Rynku oraz 5 
• i 8 do Gorbar.
Licr::E uznaw za pracs

Sprzedam | Gwarantowana
zakład fryzjerski, nadaięcy się' trutka .Śmierć muchom". Pra­
na inną branżę. Koszta remon- wincja zaliczenie, rabaty. Wy
fu. — Śródmieście. Adres wska~ twórnia Renata Krauze, Warsza-
że IKP Bydgoszcz. (6495 wa, Barska 15. 1707
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W TEATRZE
Ekspedientki

możliwie z działu skórzano-ga- 
lanteryjno-teksłylnego. Siłę biu­
rową z praktyka przyjmie Spół­
dzielnio Tapicerów, Bydgoszcz, 
Dworcowa 32. (6496 CZYTAJCIE „IKP”

— Nie spadnij mi tylko 
Ezebiuszu, bo łam na do­
le so miejsca dwa razy 
droższe.„I

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 al za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł aa słowo. Minimalna opłata za 10 stów. 

Tłusty druk 100 drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 z» za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 50#/« drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99.


